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Sowiety na drodze do systemu
kapitalistycznego.

MOSKWA, 8. 7. (PAT). W ostatnich 
czasach mają miejsce w Sowietach pewne 
posunięcia i enuncjacje, które zdają się 
świadczyć o Dojrzewaniu jakiegoś nie da­
jącego się- jeszcze bliżej określić kursu po­
litycznego Rosji sowieckiej. Kurs ten zna­
mionuje pewne pogodzenie się ze starą 
inteligencją zawodową,
przyciągnięcie do pracy państwowej kó? 

bezpartyjnych,
oraz złagodzenie metod stosowanych do­
tąd wobec wsi, a szczególnie wobec tzw. 
kułaków. (

Trudno obecnie powiedzieć, czy jest 
to tylko typowa dla sowietów „Pieredysz- 
ka", czy też jeden z pierwszych objawów 
przeradzania się z systemu wojennego ko­
munizmu
w nową bardziej normalną formę zbliżoną 

do systemu kapitalistycznego.
Zygzakowata przeszłość polityki so­

wieckiej wskazywałaby raczej na to, że 
nowe posunięcia mają jedynie znaczenie 
przejściowe, że pacyfizm stosowany we­
wnątrz kraju przez złagodzenie kursu a- 
gresywnego dotąd wobec wsi, stanowi 
krok wsteczny, który ma umożliwić w 
.przyszłości nowe energiczne uderzenia, 
jak było dotąd z Neptem i ze zeszłorocz­
ną zapowiedzią Stalina O' złagodzeniu po­
lityki.

Nie mniej potrzeba przyznać, że na­
danie praw obywatelskich kułakom, któ­
rzy przez 5 lat będą się nienagannie pro­
wadzić, a w szczególności niektóre tezy 
Wypowiedziane przez Stalina brzmią istot­
nie rewelacyjnie. Stalin ani jednem sło­
wem nie wspomniał w swej mowie o pia- 
tiletce. Na całej przestrzeni swej mowy 
podkreślał chaos, braki i niedociągnięcia 
w przemyśle sowieckim. Krytykował pra­
ce dotychczasowe, zwalając na partyjnic- 
two. Domagał się ograniczenia praw klasy 
pracującej Ina korzyść inteligencji zawodo­
wej i kół bezpartyjnych i wprowadzenia 
zarówno przy pracy, jak i systemie płac 
mierników stosowanych w świecie kapi­
talistycznym. Wreszcie domagał się Sta­
lin zastąpienia dotychczasowego kolegjal-

A u r e o l a  s ł a w y
o tacza A tel. fotogr.

„V E N U S “
Akademicka 24, tel. 38-88

dzięki p rzep ięknie  w ykonanym fotografiom .

Urzędnik starostwa
skazany za defraudację.

WARSZAWA, 8 . Iipca. (Tel. wł.). 
P,rzed sądem okręgowym w Łucku od­
była się rozprawa przeciwko b. naczelni­
kowi kancelarji starostwa w Łucku, Al­
fonsowi Wierzbowskiemu, oskarżonemu o 
nadużycia na szkodę skarbu państwa.

Wierzbowski podejmował pieniądze, 
Wpływające do starostwa i trwonił na 
hulankach i zabawach. Nadużycia dosię­
gły kwoty 20.000 zł. Część sprzeniewie­
rzonej sumy, a mianowicie 16.000 zł. po­
kryła rodzina oskarżonego.

Sąd skazał Wierzbowskiego na pół 
roku więzienia.

nego kierownictwa w przedsiębiorstwach 
dyrekcją jednoosobową.

Na temat mowy Stalina przeprowa­
dzoną już została ayskusja w kilku fa­
brykach w Moskwie i Leningradzie. — 
O ile wnioskować można ze sprawozdań, 
nie wszystkie tezy Stalina spotkały się 
z uznaniem robotników. Wywołały one 
krytykę w stosunku do władz w* przedsię­
biorstwach, wykazując braki i chaos go­
spodarczy. Natomiast robotnicy walczą w 
sprawie zmian dotychczasowego kursu 
w stosunku do starego personelu technicz­
nego i uznania praw robotników bezpar­
tyjnych. Koła partyjne nie wykazują żad­
nej chęci do rezygnacji! z praw i korzyści 
swoich.

„Gazeta Handlowa", powołując się 
na informacje jedńego z pism warszaw­
skich pisze, co następuje:

„W sferach rządówych rozpatrywany 
jest obecnie projekt likwidacji Zakładu 
Ubezpieczeń od Wypadków we Lwowie, 
przyczem jego funkcje miałyby być po­
wierzone Kasom Chorych. Jak wiadomo, 
Zakład Ubezpieczeń od Wypadków posia­
da kilkaset mil jon ów złotych rezerw, któ­
ry to kapitał przeznaczony jest na wy­
płacanie poszkodowanym premij. Jednak­
że bieżące składki pokrywał^ z nadwyżką 
ciężary, ponoszone z tego tytułu przez 
Zakład. Z uwagi na to, że ogromna część 
składek zjadaną była przez koszty admi­
nistracyjne Zakładu Ub. od Wyp., a 
funkcje jego mogą być, jak się Wydaje,

1“ 8 i. 1911
W czora jszy  n u m er „D ziennika L udow ego" 1 nacia  M. Z . E .“  o raz  za  korespondenidję z  Cho- 

zosta ł (skonfiskowany za część arty k u łu  p t. , Sa- 1 dorow a.

Porozumienie francusko - ameryk
o s ta te c z n ie  d o k o n a n e .

PARYŻ, 8. 7. (PAT). Po dniu peł­
nym wrażeń! i niepokoju, wśród atmosfe­
ry dość napiętej, wobec odrzucenia przez 
prez. Hooyera w niedzielę ostatniej pro­
pozycji Francji, osiągnięto wczoraj wie­
czorem porozumienie pomiędzy przedsta­
wicielami Francji a ministrami MeTlonem 
i Edgem. Na nadzwyczajnem posiedzeniu 
rady ministrów, które odbyło się o godz. 
17-tej pod przewodnictwem prezydenta

Doumera i trwało! 2 i {pół godziny, opra­
cowano tekst ugody, który zakomuniko- 
wano natychmiast ambasadorowi Ed'ge i 
M dianowi, którzy znów 'natychmiast prze- 
telef ono wali go do Waszyngtonu i po 
otrzymaniu zgody prez. Hooyera podpi­
sali na wieczornej konferencji ostatecz­
ny tekst porozumienia, który został po­
dany do publicznej wiatibmości w ofi­
cjalnym komunikacie.

W A RSZA W A , 8 Iipca (tel. w ł.). O lbrzym ią 
senzacfę W yw ołało w  K atow icach a  take na te ­
ren ie  stolicy a resz to w an ie  katow ick iego  k o re s ­
pondenta  banacy inej agencji „ Isk re“ a z a ra ­
zem  p rezesa  z a rz ą d u  budow lane! kasy o szczęd ­
ności i  pożyczek  H enryka O tta  - PoW elskiego.

N akaz U w ięzienia Pow elsk iego  nastąp ił na 
podstaw ie  don iesien ia  in te resow anych  . k tórzy

WpiacHi do kasy 20 proc. sum y. o k tó re i poży­
czenie zabiegali 1 mimo upłyWu dłuższego cza­
su na poczet te] kw bty n ic  m e otrzym ali.

Ponadto  żarzucane  są Pow elskiem u oszu­
stwa'. na te re n ie  W arszaw y  w  zw iązku  inw ali­
dów 1 i w firm ie „Snop“ o raz  sp rzen iew ierzen ie  
należności firm y  „Ż ak “ za W ysłane db  L w ow a 
dw a w agony  w yrobów  kosm etycznych.

w e Lw ow ie.
Po dwumiesięcznych pertraktacjach 

organizacji 'robotników ceglarskich we 
Lwowie z pracodawcami, przyszło one- 
gdaj do zawarcia umowy. Dawna umowa 
zbiorowa została przez pracodawców wy­
powiedziana z końcem marca b. r. i ró­
wnocześnie pracodawcy żądali obniżenia 
płac o 30 proc.

Robotnicy propozycję tę z miejsca 
odrzucili, podjęli walkę i ostatecznie ją 
wygrali.

Wedle dawnej umowy płaca za 1000 
wyrobionych cegieł wynosiła 15 zł. 50 gr. 
z uwzględnieniem wskaźnika drożyźnik- 
nego. Wskutek tego zredukowano płace 
na 14 zł. 20 gr.

Pracodawcy ofiarowali 10 zł. za 1000 
cegieł.

W podpisanej onegdaj umowie usta­
lono płace ma 14 zł., a więc prawie w ca­

łości utrzymano cenę robocizny wedle da­
wnej umowy.

Jest to wielki sukces organizacji, od­
niesiony w dzisiejszych krytycznych cza­
sach przy zupełnym zastoju ruchu bu­
dów łaniego.

Wiczoraj odbyło się masowe1 zgroma­
dzenie strajkujących robotników ceglar­
skich, na którem sekretarz Związku tow. 
Leśniak przedstawił przebieg pertraktacyj 
i ich rezultat.

Po przemówieniu tow. Hausnera, któ­
ry w pertraktacjach wraz z*'robotnikami 
brał b. żywy udział — zgromadzeni jedno­
myślnie umowę przyjęli, wyrażając po­
dziękowanie komisji, która z ramienia 
zorganizowanych robotników całą akcję 
z takim sukcesem prowadziła i zakoń­
czyła. f

spełniane z powodzeniem przez istniejący 
aparat Kas Chorych, sfery gospodarcze 
z uznaniem powitają zrealizowanie wspo- 
mjnianego projektu, co będzie zapewne 
połączone z obniżeniem składek", i

Kierownictwu Zakładu — jak infor­
mowaliśmy się na miejscu — nic nie wia­
domo o podobnych planach lub zarządze­
niach. Wobec tego wiadomość powyższą 
uważać należy za... balon próbny ze stro­
ny sanacji w kierunku opanowania jeszcze 
jednej instytucji, posiadającej kapitały 
ubezpieczonych, tern bardziej, że o likwi­
dacji Zakładu Ubezpieczeń może decydo­
wać tylko Sejm.

Zamlizmiie iii Imillillii
włosko - watykańskiego.

RZYM, 8. 7. (PAT). Prasa włoska 
nie tylko nie ogłosiła ostatniej encykliki 
papieskiej, ale nie dała narwet informacji 
o jej ukazaniu sięv (

RZYM, 8. 7. '(PAT). Zgodnie z za­
powiedzią cała wieczorna prasa zamiesz­
cza artykuły o encyklice papieskiej", trak­
tując ją jako odwołanie się papieża do cu­
dzoziemców w sprawach zagadnień ob­
chodzących jedynie Włochy i Watykan. 
Na ogół panuje przekonanie, że spór wło­
ski watykański wszedł w fazę ostrego' 
zaognienia.
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w s z ę d z i e  d o  n a b y c i a

mm mm i
m iasta  -- w e  L w ow ie.

Na dziś zostało zWolane posiedzenie 
Komitetu rozbudowy miasta. Niestety, na 
porządku dziennym niema zupełnie posta­
wionej sprawy rozdziału kredytów na ak­
cję budowlaną. Wynika z tego, że kredy­
tów takich niema i prawdopodobnie nie 
będzie, wobec czego sezon budowlany 
tegoroczny należy uważać za zmarno­
wany.

Komitet rozbudowy wprawdzie ist- 
inieje, ale jest zupełnie nieczynny i posie­
dzeń Wcale nie odbywa.

Dzisiejsze posiedzenie ma się zająć 
tylko rozdziałem resztek (kilku tysięcy zł) 
pozostałych z roku zeszłego. Nadto ma 
zatwierdzić plany budowlane Zakładu 
Pefnsyjnego. ! i

Oto wszystko, co we Lwowie robi się 
dla rozbudowy miasta!_______________

W strzym anie 100 p ociągów .
W  zw iązku  z koniecznością zastosow ania 

doraźnych  oszczędności na  PK P., z  dn iem  15-go 
Iipca będ z ie  w strzym anych  około 100 pociągów  
pasażersk ich  w  okręgu  dy rekc ji lw ow sk ie j, k tó ­
rych  n iedosta teczne  zaludnien ie  n ie  opłaca ko­
sz tów  poniesionych na  prow adzen ie  pociągów .
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My c h c e m y  ż y ć ! . . .
Arogancki i nieszczery „list otwarty" 

p. H ołówki, nawołujący urzędników, by 
„zacisnęli pasa" i „przecierpieli", wywo­
łał żywe oburzenie wśród na j lojalniej- 
szych i najbardziej pokornych obywateli. 
Dowodem tego jest szereg listów' w od­
powiedzi p. Hołówce, które zamieszcza 
sanacyjny „Express" warszawski.

Jeden z urzędników pisze m. in.:
Dlaczego urzędnicy państwowi są sa­

mi (winni, że obecnie znaleźli się w obliczu 
konieczności ponoszenia ofiar ?

Powiada pan poseł1, że racja stanu 
nakazuje panu stwierdzić te ogromne wi­
ny urzędników, woźnych i funkcjonariu­
szy państwowych, ,a tych ostatnich powin­
na skłonić dio zaciśnięcia zębów* i Wytrwa­
nia. Dobrze. Niech tak będzie!

Obcięto pepsje raz, obcięto pensje 
drugi raz. Dobrze. Zaciśnięto zęby raz, 
zaiciśnie się je drugi raz. Ale co zrobić ? 
My, urzędnicy, funkcjonariusze i wbźni 
państwowi chcemy żyć! Ta właśnie chęć 
życia, chęć utrzymania swej! egzystencji, 
chęć posiadania pewnych znośnych wa­
runków życiowych jest również racją sta­
nu i to nacją (niezmiernie Ważną1 z każdego 
punktu widzenia,

A teraz pomówmy na przykładzie. 
Istnieje takie przedsiębiorstwo, na któ­
rego czele stoją dyrektorzy. Mają oni 
oczywiście wygodne mieszkania, samocho­
dy do swej dyspozycji, pieniędzy dużo i 
całą gromadę pracowników. Ale w pew­
nej chwili przedsiębiorstwo zaczyna go­
rzej prosperować. Cóż tedy robią ci dy­
rektorzy ? Czy może pozbawiają siebie1 
przyjemności, samochodów1 i komfortu ? 
Broń Boże! Zmniejszają tylko płace i 
porcje jadła swoim pracownikom. Zmniej­
szają raz, zmniejszają drugi raz, trzeci rajz, 
czwarty raz, a w końcu pozbawiają ich 
pracy i chleba zupełnie...

Chodzą pogłoski o podwyżce komor­
nego, opłat za elektryczność, gaz, nałoże­
nie nowych podatków; rzeźnicy domaga­
ją się podwyżki swoich cdnników, gro­
żąc strajkiem, pudełko zapałek kosztuje 
10 groszy, jeden papieros „Ergo" 6 gro­
szy, mieszkania są drogie i kto; chce je 
mieć, musi zapłacić kilka tysięcy złotych.

Czy w imię tej samej racji stanu 
będzie Wymajgało się od nas zaciśnięcia 
zębów i wytrwania wobec tych wszyst­
kich podwyżek, które* grożą uderzeniem 
has tak, jak nas uderzyły redukcje płac 
naszych".

. Inny znowu urzędnik, polemizując ró­
wnocześnie i z p. Hołówką i z p. Matu­
szewskim zwraca uwagę na dziwne wy­
wody tego ostatniego, zmieszczone w „Ga­
zecie Polskiej": i •

„Państwd — mówi min. Matuszewski 
— przeprowadziło ostatnio nowy pod‘ział 
dochodu narodowego. Co odebrało urzę­
dnikowi, to oddało innym grupom spo­
łecznym, zwłaszcza rolnikom. Jeżeli więc

KOŁDHY, materace, pościel po cenach naj­
tańszych poleca firma B. DRŻAŁA, Lwów, et 
Chorażczyzna 6, (Obok kina Apollo). Przera­
bia kołdry po 6 zł., materace po 8 zł. 180.

Cegłą w głowę pasierbicy

spadnie konsumcja wśród urzędników, to 
równocześnie zwiększy się w tym samym 
stopniu u rolników. „Mniej będzie miała 
pracy krawcowa w mieście, więcej szewc 
w małem miasteczku..."

W ogólnym bilansie nie będzie więc 
żadnej różnicy, bo obojętne jest, jak bę­
dzie podzielony i w czyich rękach znaj­
dzie się dochód społeczny".

Czy naprawdę obojętne ? — pyta ów

urzędnik. I stwierdza, iż przerzucenie do­
chodów polega poprostu na tern, że za­
miast jednej warstwy naciśnięto drugą, 
zamiast zabrać rolnikowi podatek, nie da­
no części pensji urzędnikowi. Czy jednak 
rząd, zmuszając urzędników do tak bez­
względnych ofiar, zdawał sobie' sprawę 
/  następstw gospodarczych redukcji, czy 
miał wyrobione zdanie co do wpływu, jaki 
krok jego wywrze na konsumcję ?
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Japonia B ie la  Sowietom m n i e  n M o n ę  s i ló w .
. TOKIO, 8. 7. (PAT). W1 klubie' ban­

kierów odbyło się wczoraj zebranie oso­
bistości japokńskich z udziałem ambasa­
dora sowieckiego Trojanowskiego, przed­
stawicieli finansów sowieckich, oraz ja­
pońskiego rządu, przemysłu i finansów: 
Na zebraniu tern dyskutowany był pro­
jekt pożyczki 50 mil jonów1 jenów dla So­
wietów na zakupno w Japonji statków,

materjatów budowlanych, taboru kolejo­
wego, maszyn i t. p. Na zapytanie, czy 
rząd sowiecki skłonny jest d-ać gwarancje 
na wypadek straty, jaką ponieść mogliby 
dostawcy japońscy, ambasadbr Trojanow­
ski odpowiedział negatywnie, twierdząc, 
że samo istnienie Sowietów jest najlepszą 
gwarancją. W rezultacie transakcja ta do­
szła do skutku.

Baczność poborow i!
BIURO PORADY WOJSKOWEJ

U dziela inform acji w spraw ach poborowych, 
odroczeniach służby i ćwiczeń wojskowych. 
W noszenie podań, zastępstw a stro n  i t. p.

Lw ów , ul. Kołłątaja 4 .
441 Schody  V. parter.

Straszne zderzenie sią auta z motocyklem.
WARSZAWA, 8 lipca. (Tel. wł.J. 

Wczoraj w Warszawie zdarzyła się stra­
szna katastrofa. Od strony placu Trzech 
Krzyży jechał motocykl, kierowany przez 
dr. Komorka. Od strony Belwederu je­
chała taksówka, kierowana przez szofera 
Krajewskiego. W pewnym momencie ta­
ksówka zaczepiła o motocykl, który wy­
wrócił się do góry nogami. Dr. Komorek

uległ pęknięciu czaszki oraz połamaniu 
obu nóg. Jadący z tyłu na siodełku T. 
Grabowski poniósł śmierć na miejscu. — 
Dwie osoby z pośród publiczności zostały 
dotkliwie obrażone.

Dr. Komorek przewieziony do szpi­
tala zmarł po północy.

—o—

Kisiiolie H e  sin iliin w in l.
BERLIN, 8. 7. (PAT). W zachodniej 

Rudawie (przeszła burza, połączona z ober­
waniem się chmury. Szereg mostó‘w zo­
stało zerwanych, woda podmyła w wielu 
miejscach drogi i tory kolejowe. Odcinek 
Schwarzenbach — J o h ann es -G eo r gen sta dt 
jest doszczętnie zniszczony. Przewodniki 
iwys. napięcia i połączenia telegraficzne 
i teleofniiczne uległy zerwaniu. Również 
rury Wodociągowe i kanalizacyjne zostały 
znacznie uszkodzone. Nagły przybór rzek

wyrządził znaczne szkody w zabudowa­
niach nadbrzeżnych. -  W miejscowości 
Schwarzenbach dobytek mieszkańców i 
ulice doznały znacznych szkód. Oddziały 
straży ogniowej niosły pomoc zagrożo­
nym mieszkańcom. Straty wyrządzone 
przez burzę wczorajszą oceniają na 15 
mil jonów mk. Dotychczas stwierdzono 3 
ofiary w ludziach. Lutihość miejscowa 
stworzyła własne oddziały ratownicze.

Zjazd wojewodów w Warszawie.min. Składkowsklego.
Szosą fw obręb ie  gm iny  O żarów  jech a ł sa ­

m ochodem  imin gen. Składkow ski. W  pew nei 
chw ili idący z p rzec iw nej strony  podchm ielony 
osobnik  fzu c ił icegłą W| pędzący  sam ochód', raniąje 
ciężko  iw głow ę (n ad  sk ron ią) p asie rb icę  m in i­
s tra  d 6-letnią T eresę  Canillof.

G dy imin SkładkoW ski zaw rócił, by Wyle­
g itym ow ać (Sprawcę głupiego ża rtu , iczy też z ło ­
śliw ości —  sta ł on  już u bram y w jazdow ej do 
zabudow ań fo lw arku  O łtarzow a. Jak  się okazało 
było (to W łaściciel te i  posiad łości, 28-letni Sta* 
ni sław  (Bucholic, k tó ry  n a  zapy tan ie  ministra), 
odpow iadał szorstko :

— 'Jedźcie, jedźc ie  skądeście  przyjechali^ 
bo  (wam num er sam ochodu leszcze zanotuję.

O czyw iście, że gen Składkow ski n ie  u słu ­
chał ra d y  Buicholca i  polecił sp isać  protokół.

Buchoilc (stanąwszy przed sądem  grodzkim  
na  W oli — został skazany na  jeden m iesiąc  w ię ­
z ien ia . i

Sąd  ok ręgow y , jako odw oław czy w  W a r­
szaw ie  W yrok ten  u trzym ał w  m o c y .1

W czoraj sp raw ę  tę  rozw aża ł S ąd  Na/w yż­
szy k tó ry , m a jąc  na uw adze, iż  m e  w szystk ie  
okoliczności na leżycie  zostały  ośw ietlone, wy­
rok uchylił, p rzek azu jąc  sp raw ę do ponow nego 
rozpatrzen ia .

Go budujem y we L w o w ie?
Na Iposiedzeniu M agistratu ' odbytem  7 bm. 

postanow iono udzielić zezw oleń n a  budow ę 
Wzgl. (przebudow ę siedm iu m niejszych  dom ów  
wl późnych punktach  m iasta  a ponadto  zezw o­
lono Ina budow ę dw u-p iętrow ych  dom ów  przy 
uli G rochow skie i p . A ndrzejow i Śliw ińskiem u i 
A leksandrow i L ew ickiem u.

Pozatem  om aw iano sp raw ę  dzierżaw y łaźni 
im  D ucheńskiego. o raz  zała tw iono  szereg  d rob ­
n ie jszych  sp raw  z zak resu  O pieki społecznej.

WARSZAWA, 8 lipca (Tel. wŁ). 
Dziś o godz. 10 rano rozpoczął1 obrady 
pod przewodnictwem min. Pierackiegd 
zjazd wojewodów, w którym biorą u- 
dział wszyscy wojewodowie, podsekretarz 
stanu w Prez. Rady Min. dfr. Nakoniecz- 
kow - Klukowski, wicem in. Staromirow- 
ski, oraz dyrektorowie departamentów. 
Główinym tematem obrad jest metoda pra 
cy w administracji państwowej w związ-

W Skołem wczoraj nad ranem, Kazi­
mierz Łukasiewicz 30 lat liczący, buchalter 
Kółka Rolniczego w Ustrzykach dolnych, 
wystrzałem z rewolweru pozbawił się 
życia. )

ŁukasieWicz z żoną oraz kilkunastole- 
pim synem był Ha weselu swego znajome­
go, gdzie bawił się wesoło. Z tego po-

K onferencja p rasow a
w  spraw ie T argów  W schodn.

W (związku z rozpoczynającą się kam- 
piainją XI. Targów Wschodnich odbyła się 
wczoraj w hotelu George‘a konferencja 
prasowa. Zagaił dyr. Izby handl.-przem. 
p. Byrka, poczem krótki referat wygłosił

kii z reorganizacją aparatu państwowego.
WARSZAWA, 8 lipca. (Tel. wf.). 

Na^ zjeździe wojewodów omawiana była 
w ścisłem gronie kwestja ujednostajnienia 
stosunku władz aamin.-polit. wobec U- 
kraińców. Konferencja ta odbyła się przy 
udziale wicemin. spraw wewn., dyrektora 
departamentu politycznego, wojewody 
lwowskiego, stanisławowskiego, tarnopol­
skiego i wołyńskiego.

wodu żona denata zrobiła • mu szereg 
uwag, które talk głębokoi dotknęły go, 
że mimo późniejszego przeproszenia z jej 
strony, postanowił odebrać sobie życie. 
Przez całą noc błąkał się po mieście wal­
cząc ze swemi myślami, nad1 ranem kulą 
rewolwerową położył kres swemu życiu. 

—o  —

dyr. Grossman, podkreślając m. in. za­
sługi prasy lwowskiej dla rozwoju Tar­
gów Wsch. Imieniem prasy przemawiał 
red. Rolle, który podkreślił, iż Targi 
Wschodnie prają w prasie lwowskiej gorą­
cego rzecznika.

Po zebraniu odbyło się skromne 
przyjęcie.

Samobójstwo z błahego powodu.

S p e c ja l is ta  c h o ró b  w en  e r . i s k ó rn .
o ra z  k o s m e ty k i 549

Dr. F I S C H E R
b. długoletni lekarz (asyst.) klinik derm atologiczn. 

w Berlinie, Pradze i Wiedniu
Lwów, plac Marjackl 1 0 , II. p iętro

drugie wejście z ul. Sobieskiego 2. — T el. 51-68.

Odzież dla dzieci liezioliotiiycl.
P on iew aż p rzy  b adan iu  lekarsk iem  poka­

zało się . że w te le  dzieci z pó łko len ji R. T. P . D. 
po trzebu je  g w ałtow n ie  odzieży , p rze to  zw raca­
m y  ,sie do T ow arzyszy  i Sym patyków  naszego  
ruchu  z gorącą  p ro śb ą  o o fiarow an ie  rzeczy.

P o trzebne  .są: koce , p rześc ie rad ła , ręczn i­
ki śc ie rk i u b ran ia , b ielizna, pończochy, try ­
kotaże zabaw k i

U bran ia  z dorosłych naw 'et bard zo  znoszo­
ne p rzerab iam y  n a  u b ran ia  dziec inne, tak , że 
w szelkie d a ry  p rzydadzą się i p rzy ję te  będą. 
z 'W dzięcznością. 1 ' i i ' ‘

Sk ładać należy  w lokalu p rz y  ul. R u lew ­
sk iego  23 . II p. w' godz. od' 6—8 w ieczorem , 

i i . Zarząd Robotniczego Towarz.
- Przytaciół Dzieci.

ZAKUPY LITEWSKIE W ŁODZI.
jWARSZAWA, 8. 7. (PAT). Prasa 

donosi, że wczoraj przybyła do Łodzi de­
legacja kupców litewskich, złożona z 5 
osób, która zakupiła szereg towarów ba­
wełnianych. W rozmowie z fabrykantami 
kupcy litewscy oświadczyli, że ludność li­
tewska, przyzwyczajona z czasów przed­
wojennych do wyrobów łódzkich, zmusza 
kupców do importowania towarów z Ło­
dzi, wbrew tendencji rządu, który popiera 
handel z Niemcami.

S tefa n  Jaracz w ystąp i! z e  Z w* 
d yrektorów  tea trów .

Znakomity aktor Stefan Jaracz, obec­
nie dyrektor teatru „Ateneum" w' War­
szawie, wystosował list do Związku Dy­
rektorów Teatrów', w którym doniósł, iż 
występuje z tego Związku, uzasadniając 
to koniecznością ścisłej współpracy i zgo­
dnego współżycia z artystami.

Jak wiadomo, Związek dyrektorów) 
teatrów podjął akcję w kierunku ograni­
czenia szeregu zdobyczy artystów , których 
kosztem dyrektorzy chcą łatać deficyty. 1

Gen. W róblew ski i S k iersk i
p rzechodzą w  stan  sp oczynk u-

WARSZAWA, 8 lipca (Tel. wf.). 
Dowódca O. K. I. gen. Wróblewski prze­
chodzi w stan spoczynku, wskutek prze­
kroczenia wńeku służbowego. Następcą 
gen. Wróblewskiego za stanowisku do­
wódcy O. K. I. będzie gen. Januszkiewicz.

Również w stan spoczynku przecho­
dzi gen. Skierski, dotychczasowy Inspek­
tor Armji.

Zabity w czasie bijatyki.
' WARSZAWA, 8 lipca. (Tel. wł.J. 

W dniu wczorajszym doszło do krwawe­
go starcia w Tomaszowie Mazowieckim 
międizy grupą młodzieży sjonistyczno-re1- 
wizjonistycznej a grupą komunistów. Ko­
muniści wywiesili koło synagogi czerwo­
ny sztandjar, a gdy sjoniści wyszli z syna­
gogi rzucili się na nich, by im odfebrać 
sztandar sjonistyczny. Powstała bijatyka, 
w czasie której komuniści zakłuli nożem 
na śmierć jednego z sjonistów. Policja 
aresztowała kilku awanturników.

Wytietzial.lllilo teatiD Rozmaitości
W e c z w a rte k  9 bm. odbędzie  s ię  w ycieczka 

do  te a tru  R ozm aitości no  : rKróloWę P rzedm ie­
śc ia "  Z głoszenia d la  cz łonków  Z w iązków  Za­
w odow ych i O rg  M łodzieży p rzy jm u je  s ię  W 
S ek re ta ria c ie  OKR. P P S . R utow śkiego  23/11. — 
od .godz 6 — 7po południ u i w  czw artek , od  godz. 
11—1 ^w połudn ie  u tow  W yszyńsk ie j.

„SZLACHETNY" SPORT.
W  B eilew ille  w  A m eryce odbył się t r a ­

giczny m ecz boksersk i m iędzy m łodym  p ięśc ia ­
rzem  polskim  W ładysław em  K ordyńsk im  a  bok­
serem  zaw odow ym  S tilm annem . W  cza s ie  w a lk i 
K ordyński zosta ł tak  n ieszczęśliw ie zknockau- 
tow any  że  m im o n a ty chm iasow eti pom ocy 
zm arł n a  rin g u .

KRAKÓW, 8. 7. (Teł. wł.J. Wczraj 
o godz. 9 rano w mieszkaniu własne m 
przy ul. Szpitalnej, wystrzałem z rewol­
weru odebrał sobie życie krakowski prze­
mysłowiec, doktor praw, właściciel wiel­
kiej firmy rzeźniczej, dr. Józefat Pro- 
chowski.

Dochodzenia wykazały, iż powodem 
samobójstwa był deficyt firmy, który 
z powodu kryzysu gospodarczego wzrósł 
do sumy 300 tys. zł.



Niejednokrotnie pisaliśmy o olbrzy­
mich płacach dyrektorów wielkich przed­
siębiorstw przemysłowych. Przebąkiwał 
coś na ten temat w formie apelu i pre- 
mjer Prystor.

W zw iązku z tern jedno z pism ślą­
skich pisze:

„Obok komitetów niesienia pomocy 
bezrobotnym; i — państwu, winni dobrym 
przykładem służyć ci wszyscy,""którzy po­
bierają większe pensje i zyski ponad pięć 
tysięcy złotych na miesiąc. Zostałyby z tę­
go zebrane wielkie sumy pieniędzy, z cze­
go miałoby państwo i bezrobotni zysk, 
pracę i chleb. Już przy zrezygńowaniu 
100 dyrektorów z pensji 100 tysięcy na 
5 tysięcy złotych znalazłby się kapitał 
9,500.000 zł. miesięcznie, a 114,000.000 
zł. w roku. O ileby tą drogą poszli wszy­
scy kapitaliści i ich wielcy słudzy mający 
więcej jak 5.000 zł. miesięcznego docho-

Gdy p o licjan t j e s t
k am ien iczn ik iem .
W Kulparkowie' pełni służbę sf. po­

sterunkowy, p. Masłowski, który sądzi, 
że władza, jaką dzierży, dała mu wszelkie 
rozumy i swiobodę robienia, co mu się 
podoba. Powszechne są też narzekania na 
jego urzędowanie. P. Masłowski jest wła­
ścicielem domu i ma lokatora, którego 
chciał się pozbyć. Otóż lokatora bez pro­
cesów* 1 i korowodów, z (mocy swej władzy 
wyrzucił, chałupę rozwalił i uważa spra­
wę za załatwioną. •

W innej sprawie spornej między lo­
katorami, o użycie strychu, kazał prze­
mocą strych otworzyć, a że drugiemu lo­
katorowi zginęła z tego strychu bielizna, 
o to post. poi. Masłowskiego "głowa nie 
boli.

Zbiorowa skarga, złożona w komen­
dzie, na takie urzędowanie, dotąti1 nie od­
niosła skutku. Kulparków' jest wprawdzie 
sławną miejscowością, ale mieszkają tam 
również ludzie zdrowi. Masłowski może 
nadaje się iao zakładu.

SZKŁO, PORCELANĘ, KRYSZTAŁY 
poleca F-a A leksander O N Y Ś K O

ul. H alicka 2 0  (róg W atow ej) 167

Wypadek trądu w Królewru.
KRÓLEWIEC, 8. 7. (PAT). W miej­

skim szpitalu w Królewcu lekarze skonsta­
towali u pewnego robotnika wypadek trą­
du. Szpital został natychmiast izolowany. 
Ludność Królewca jest bardzo zaniepoko­
jona z powodu tego wypadku tern wię­
cej, że dotąd nie udjało się ustalić, jak dłu­
go chory nosił w sobie zarodki tej cho­
roby.

Obawa przed rozprzestrzenieniem się 
trądu jest tern większa, że robotnik ów 
był przez dłuższy czas bezrobotny, skut­
kiem czego często zmieniał miejsce za­
mieszkania.

Biuro prasowe nadprezydenta pro­
wincji wschodnio - pruskiej wydało ofi­
cjalny komunikat, w celu uspokojenia o- 
pinji publicznej.

OLIMPJADA ROBOTNICZA.
WARSZAWA, 8. 7. (PAT). W dru­

giej połowie lipca odbędzie się w Wie­
dniu III. Robotnicze igrzyska olimpijskie, 
w których wezmą udział przedstawiciele 
wielu krajów europejskich. Polska repre­
zentowana będzie w Wiedniu w nastę­
pujących gałęziach sportu: piłka nożna, 
lekka atletyka, kolarstwo, boks, oraz gim­
nastyka, koszykówka i piłka ręczna. 1

Repertuar kin lwowskich.
* APOLLO: Faust.

CASINO: B łąd loica i  ijLWiie® i Hardy. 
CHIM ERA: Z najom a z w iagonu sypialnego 

Oraz k om ed ia  M iłość i  p ięść .
COLO SSEU M : do  9-go k ino n ieczynne. 

FATAM ORGANA: Z likw idow any .
GRAŻYNA: Pokusy  Europy.
K O PER N IK : D ziś W ielki p o d w ó jn y  p rogram . 

Jen n y  Ju g o  i  Z yg fryd  A rno „Jed n a  noc... e- 
W entualnie66 R eg inald  D enny. „D em on ruchu*6. 

L E W : Na zachodzie  bez zm ian.
LUNA: Na zachód  od Z anzibaru . 
MARYSIEŃKA: D ziś W ielki p o d w ó jn y  p ro ­

g ram  Je n n y  Jugio i  Z ygfryd  A rno. „Jed n a  n o c ...  
ew en tu a ln ie6* R eg inald  D enny. „D em on ruchu*6 

OAZA: P a t i  P atachon  w  L una P arku . 
PA N : T ajem niczy  Dżems.
PA ŁA CE: '„Jedynaczka k ró la  n a fty 6* reW fa 

hum oru  b rą z  „C udza żona66 d ram a t salonow o-sen.
PA SA Ż : O brońca p ra w a  o raz  Ja  chcę na 

p łó tno  -
PROM IEŃ: „Ż elazna  maska**.
SPLENDID: U lica g rzechu .
STY LO W Y : N ieczynny.

„DZIENNIK LUDOWY** nr. 154 z dnia 9 lipca 1931. 3

Klęska, która mogłaby być
b ło g o s ła w ie ń s tw e m .du, to w jednym roku państwo wybrnęło­

by z wielkich kłopotów pieniężnych, a 
bezrobode zostałoby zlikwidowane**.

Wątpić należy, czy apel p. Tyrystora 
odniesie jakiś skutek i czy dyrektorzy 
przedsiębiorstw tak mocno wezmą sobie 
do serca słowa p. Prystora, że zrezygnują 
dobrowolnie ze swoich królewskich płac.

Przemysł budowlany uważa sezon te­
goroczny za stracony. O katastrofalnym 
zmniejszeniu budownictwa świadczą prze­
wozy kolejowe materjałów budowlanych, 
których w tym roku przewieziono dwa 
razy mniej niż w tymlsamym okresie roku 
ubiegłego i stan zatrudnienia w1 budow­
nictwie, które zmniejszyło się trzykrotnie 
W porównaniu z r. 1930.

T egoroiczna działalność kredytowa 
Banku Gosp. Kraj. w zakresie budownic­
twa ograniczyła się tylko do częściowego 
finansowania robót już rozpoczętych, na­
tomiast ma nowe budowle prawie żadnych

WARSZAWA, 8. lipca. (Tel. wf.). 
Z Chełmu donoszą o nadużyciach właści­
ciela hurtowni tytoniowej b. legionisty, 
czynnego sanatora, prezesa miejscowego 
Koła Związku Inwalidów, Kochańskiego.

Otrzymał ón w swoim (czasie1 koncesję 
na prowadzenie hurtowni, ponieważ je­
dnak nie miał pieniędży, wyszukał sobie 
ludzi zamożnych, którzy monopolowi ty­
toniowemu dawali gwarancje hipoteczne, 
otrzymując za to pewien procent z do­
chodów hurtowni. W ostatnich czasach 
hurtownia skorzystała z kredytów w wy­
sokości zł. 82.000. 1

Dziesiątki miljonów ludzi żyje w sta­
łym niedosycie, gdyż nie posiadają dość 
środków pieniężnych na zakupno środ­
ków żywności.

Człowiekowi głodującemu wyda się 
największą niedorzecznością wiadomość,

Drogowego, które miały wydatnie przy­
czynić się do rozpoczęcia całej serji robót 
drogowych, jak dotychczas, zawiodły. — 
Wprawdzie ogłoszony przetarg na liczne 
roboty imastowe i drogowe na warunkach 
kredytowych już się dawno odbył, to je­
dnak jeszcze nie nastąpiło ani przyzna[nie 
robót, ani podpisanie umów.

Czasopismo „Przegląd Budowlany** 
pisze, że wobec katastrofalnej sytuacji 
przemysłowcy budowlani gotowi są budo­
wać na kredyt 2—5 letni, jeśli tylko rząd1 
i samorządy dadzą gwarancję zwrotu tych 
kredytów z budżetów normalnych w tym 
okresie czasu.

—o—

Przed kilku miesiącami gwaranciści 
wymówili dalsze gwarancje, a dyrekcja 
monopolu zażądała od Kochańskiego spła­
ty 82.000 zł., wyznaczając ostateczny ter­
min. na 21 ub. m. Kochański sumy tej 
nie zapłacił, a kiedy w hurtowni zjawił 
się naczelnik urzędu skarbowego celem 
zabrania towaru na pokrycie neleżytości, 
zdumiony znalazł 36 złotych, Kochański 
zaś znikł bez śladu.

Mówią, że nadużycia hurtownika po­
pełniane były przez dłuższy czas, nikt 
jednak w to nie wglądał, bo był to czło­
wiek uprzywilejowany.

że urodzaj pszenicy może być klęską. A
jednak dla warstw' produkujących zboże, 
to jest dla kapitału nadprodukcja pszeni­
cy jest rzeczywiście klęską, bo warstwom 
tym nie chodzi o to, aby nasyciła się ludz­
kość, lecz o to, aby nasyciła się ich kie­
szeń.

Pewne światło na egoistyczną go­
spodarkę klas posiadających rzuca komu­
nikat tmiędzynarodbwego instytutu rolne­
go w Rzymie, który przeprowadził obli­
czenia co do widoków na światowe zbiory 
pszenicy w r. b. i

Instytut przypomina, że1 do zbiorów 
tegorocznych należy doliczyć znaczne za­
pasy z kilku lat ubiegłych.

W największych krajach produkcyj­
nych zmniejszono obszary zasiewne: w 
Stanach Zjednoczonych o 1,150.000 ha, 
w1 Kanadzie — 800.000 ha, w Australji — 
o 2,000.000 ha i iw Argentynie — o 
800.000 ha.

W ten sposób przestrzeń zasiana w 
świecie (bez Rosji sowieckiej), .wynosi 
obecnie 95 ,milj. ha, zamiast 99 milj. w ro­
ku poprzednim.

Międzynarodowy instytut rolniczy są­
dzi, że redukcja zasiewów o przeszło 4 
milj. ha je'st niewystarczająca dla grun­
townej poprawy na korzyść producen­
tów. ’

Chodzi jednem słowem o to, aby 
zboże podrożało, gdyż w stosunku do 
skromnej ilości konsumentów1 nadmiar 
zboża i chleba musi wpływać na pota­
nienie tych podstawowych artykułów żyw 
ności.

Co dla dziesiątek miljonów byłoby 
szczęściem, dla posiadających staje się 
klęską. Aby jeden był syty, tysiące muszą 
być głodne. Przeklęty ustrój !

WINA RIEDLA

Węgierska socjalna demokracja z 30 
mandatów do parlamentu, przypadających1 * 
na Budapeszt i okolicę, uzyskała siedm. 
W całym kraju uzyskała 14, utrzymując 
mimo terroru i oszustw dotychczasowy 
stan posiadania.

W Budapeszcie oddano 312.668 gło­
sów. Z tego na listę socjalno demokra­
tyczną padło 93.509 głosów.

Z przywódców socjalistycznych wy­
brani zostali m. in. Peyer z Szegedu i 
dwaj emigranci Weltner i Buchinger.

Z p o w o d u  kryzysu  g o sp o d a r c z e g o

Obniżyłem ceny o 20°lo
i wykonuję nadal pierwszorzędną robotę z najlepszych materjałów angielskich 
i bielskich.

Dla P. T. Urzędników udzielam kredyt na dogodnych warunkach.

B ernard MENKER, S a lo n  kraw ieck i
S y k stu sk a  2 . — T elefen  31-17 sso

Sezon budowlany stracony.

funduszów baink nie udziela.
Wpływy z Państwowego Funduszu

Olbrzymie nadużycia
d z ia ła c z a  sa n a c y jn e g o .

Oficer za s trze lił plutonowego.
WARSZAWA, 8 lipca (Tel. wf.). 

Wczoraj około godz. 7 rano udający się 
na strzelnicę por. Czesław Gierałtowski 
z dywizjonu artylerji przeciwlotniczej w 
Grodnie zawiadomiony został przez prze­
chodniów, że na ulicy Dominikańskiej biją 
się sierżant z wojsk samochodowych i 
plutonowy K. O. P., obaj pijani.

Por. Gierałtowski udał się tTafych- 
miast na wskazane miejsce i wezwał obu 
podoficerów, by udali się z nim do ko­
mendy miasta. Wezwani odmówili posłu­
szeństwa i poczęli uciekać w stronę ma­

gistratu. Oficer puścił się za nimi w po­
goń. (

Podczas ucieczki pijany plutonowy, 
jak się okazało, Herman Nowakowski* 
szofer z brygady K. O. P., dobył rewol­
weru i począł grozić por. Gierałtow- 
skiemu.

Oficer dopadł plutonowego na ul. 
Wyzwolenie i wezwał do oddania broni. 
Plutonowy strzelił, aje chybił.

Wówczas por. Gierałtowski również 
dobył rewolweru i czterema strzałami 
położył plutonowego trupem na miejscu.

Straszliwa zbrodnia pijaka.
i WARSZAWA, 8 lipca (Teł. wf.). 

W Łodzi przy ul. Zgierskiej! podchmielo­
ny awanturnik dokonał straszliwego mor­
derstwa. Przebieg tego krwawego zajścia 
był następujący:

W domu przy ul. Zgierskiej 9*2 za­
mieszkuje cieśla, Karol Biegański, liczący 
około 30 lat. W tymże1 domu mieści się 
sklep z artykułami spożywczemi należą­
cy do Eljasza Arona Brawa.

Wczoraj rano, między Biegańskim, a 
jego żołną Leokadją doszło do kłótni. Leo- 
kadja Biegańska, z obaWy przed pod­
chmielonym mężem, uciekła z mieszkania.

Biegański, goniąc żonę, wpadł w sie­
ni na żonę Brawa, którą uderzył, wobec 
czego ta oburzyła się na niego i nazwała 
go pijakiem. Wówczas „obrażony** cie­
śla ugodził Brawową kilkakrotnie1 no­
żem w rękę, ramię i łopatkę.

Na krzyk żony, która upadła na po­
dłogę brocząc krwią, z mieszkania mie­

szczącego się w tyle sklepu, wyszedł A- 
ron Braw. Stojącemu w progu mieszka­
nia Brawowi zbrodniarz zadał siedm 
pchnięć nożem.

Następnie Biegański poszedł do mie­
szkania, tam zamknął się, poczerń zaopa­
trzywszy się w siekierę, stanął w oknie.

Gdy wchodził do sieni swego mie­
szkania, zastąpił mu drogę 54-letni Szla- 
ma Rajgrodzki, tragarz, który chciał za­
trzymać [nożownika. Ten pchnął Rajgrodz- 
kiego w prawe przedramię.

Po upływie kilku minut Braw wy­
zionął ducha, w chwilę po przybyciu 
funkcjonarjusza policji.

Gdy posterunkowy zapukał do mie­
szkania mordercy, ten ojworzyt drzwi, 
lecz na widok munduru chwycił ponownie 
za siekierę i przybrał groźną podstawę. 
Na widok wydobytego w odpowiedzi na 
to rewolweru policjanta, Biegański odło­
żył siekierę i pozwolił się aresztować.

Program radiowy
! CZW ARTEK. 9-go lipca.

11.58 R etransm . sygnału  czasu  i he jnału .
12.10. K oncert z p ły t gram ofonow ych.
13.10. K om unikat m eteorologiczny.
14.50. T ransm . z W arszaw y . K om unikat go­

spodarczy.
15.10. M uzyka z p ły t gram ofonow ych.
15.25 T r .z W arszaw y . „K onserw y i zapasy 

na  z im ę6* — Wygi p . E lżbieta K iew nar- 
śka. !

15 45 K om unikat L . O. P . P.
16.00. M uzyka z p ły t gram ofonow ych.
16.45. T ransm . z W arszaw y . Kom. C entr. B iura 

H ydrograf, d la  żeg lug i i  rybaków .
16.50 „B ogactw o K arp a t na tle ostatn ich  ba­

d a ń 66 [Wygłosi d r . W ik to r N echay. T ransm . 
na W szystkie s tac je  P . R .

17 10 M uzyka z p iy t gram ofonow ych.
17 35 iTr. z W iln a . P ow ieść o staroży tnym  Rzy­

m ie. t
18.00 K oncert isolistóW. W ykonaw cy : pp. W a ­

ler ja Jęd rze jew sk a  (sopran) Jó ze f Szy­
m ański (b as j l Józef P ortno i (trąbka). — 
tirański (bas) 1 Józef P ortno i (trąbka). — 
akomp'. Ip. T adeusz Seredyński.

19.00. Rozm aitości.
19.20 „T rad y c je  lite rack ie  L w ów a6* w ygi. d r. 

Józef Skoczek.
19 40 M uzyka z  p ły t gram ofonow ych.
19.55. T ransm . z W arszaw y . U rz. kom unikat 

P aństw . In s ty t. M eteor.
19.55 T r. z W arszaW y. K om unikat P ań stw . L rz . 

W ych F iz . 1 P ań stw . Zw . Sport.
20.00. T ransm . z  W arszaw y . P rasow y  D zien­

nik RadjoW y.
2010 T r. z W arszaw y . K om unikat sportow y I.
2015 T r. z W arszaW y. K oncert m uzyki lekk ie j.
21 30 S łuchow isko p t. „Ślepy to r66 S tefana G ra­

bińskiego W -radjofonizacji R om ana N iew ia- 
roW icza. T ransm . n a  w szystk ie  s ta c je  P. R.

22.00 T ransm . z W arszaW y. P . Jan  O tm ar Ben­
son (w y g i. fe lie ton  p t. „R zeczypospolita 
podchorążacka66.

22.15. T ransm . z W arszaw y . D odatek do pras. 
D ziennika R adiow ego.

221/20 T ransm . z  W arszaw y . Kom unikaty.
22.25. O dczyt, p ro g ram u  na  dzień  następny
22 30 A rie  i p ieśn i w w ykonaniu  p. E dw arda

B endera (bas), akom paniu je  p. T adeusz Se- 
Iredyński T ransm . p a  W szystkie stac je  P. R .

23 00. M uzyka lekka i1 taneczna .
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Echo dnia wczorajszego.
WYDALIŁA SIĘ Z DOMU i dotychczas nie 

W róciła Jan in a  Dy dow n a, służąca dr. H erliczka 
Stan. (Śniadeckich  7).

KRADZIEŻE. W  nocy z 6 na  7 l)m. do 
m ieszkania  M ondow ej Pa ulany (K ochanow skiego 
104) (włamali się lacyś nieznani sp raw cy , z a ­
b ie ra jąc  kasetkę z w artościow em i p rzed m io ta ­
m i k tó rą  po rozb iciu  zostaw ili w  lesie na P o ­
hulance Jak ą  szkodę poniosła p . M ondow a m e 
stw ierdzono, gdyż jest poza L w ow em  na le tn i­
sku. . 1

T ei (samej- nocy ogołocono m ieszkan ie  Fi- 
schela  S tan isław a (M arcina i ) ,  zab ie ra jąc  mu 
b iżu terję .

Na (większą skalę  zak ro joną  k radz ież  u- 
n icestw iła  po lic ja , p rzy trzym ując  Szapnika Cha- 
im a. (w łam ującego się do składu żelaza Tenne-n- 
baum a M arka (G azowa 5).

Dolę (Szapnika podzielili P oznańsk i P iotr 
i Juzków  E dw ard  (K rzyw a 22), k tó rych  p rzy ­
trzym ano ifn flag ran ti W łam ania s ię  do  sklepu 
spożyw czego G riinberta M ozesa (P anieńska 26).

PIĘŚCIĄ PO TW ARZY. C zernucha Jan  
(K urkow a 65) w ybrał się w  niedzielę n a  spacer 
na K aiserW ald .R ozkosz spaceru  l w ypoczynku 
zakłócił m u  Sm olak S tan isław  (L eśn a  19). b i­
ją c  go p ięśc ią  po tw arzy .

GROZI JE J ZABICIEM. P . S tarzew śka Ja- 
dtwiga (S akram entek  3), doniosła w czo ra j na 
K om isaria t P P .. że m ąż je j M ar fan znęca  się 
nad n ią  l grozi zabiciem .

K ronika.
Lwów, 8 lipca 1931.

TEATR W IELK I — gościnne w ystępy T eatru  
. „QUI PRO Q U O ":

Środa, 'g 8 w . „P an ie  M in istrze!"
C zw artek , g. 8 w . „P an ie  M in istrze!"
P ią tek , jg 8 W*. „P an ie  M in is trze !"
Sobota, 'g 8 w . „P an ie  M in is trze !"
N iedziela. <g 8 W. „P an ie  M in istrze!“

TEATR ROZMAITOŚCI:
Środa. 7 30 „K ró low a P rzedm ieśc ia" .
C zw artek  7 30 „K rólow a P rzedm ieśc ia" .
P ią tek , 7 30 „KróloW a P rzedm ieśc ia".
Sobota. 7 30 „K rólow a P rzedm ieśc ia".
N iedziela. 7.30 „KróloW a P rzedm ieśc ia".

SALA COLOSSEUM:
C zw artek . 1 9 lipca o  godz. 8.30 w lecz. 

K oncert W ik to ra  CHenkm a.

Z TEATRU kom uniku ją :
REW  JA  „PANIE M INISTRZE!" należy do 

najce ln ie jszych  z bogatego  re p e r tu a ru  Qui P ro  
Quo. to  te ż  cieszy się W- te a trz e  W ielk im  ogrom - 
nem  pow odzeniem . P ew nego ro d za ju  a trak c ją  
p rog ram u  stanow i bajeczna w  sw oich k reacjach  
Ż ula Pogorzelska.

ZNIŻONE CENY DO TEATRU RONMAITO- 
SCI W zmogły bardzie j jeszcze pow odzenie  św ie t­
nego (wodewilu K rum łow skieg o„K rólow a P rzed ­
m ieśc ia"  Wi kap ita lne  i inscen izacji L . Schillera .

ZNIŻKA DO *QUI PRO Q U O " D yrekcja 
zdecydow ała (się p rzyw rócić  W ażność kuponów  
zniżkow ych (na w szystk ie  pozosta łe  dni- gości­
n y  tea tru  „Q)ui P ro  Quo". Kupony zniżkow e, 
upow ażn ia jące  ido nab y w an ia  b iletów 1 z ustęp ­
stw em  30-procentow em , w y d a je  se k re ta r ja t te a 
tru  W ielk iego  codziennie od godz. 10 do 12 
jw  (południe

JU TRO  We czw artek  9 lipca o godz. 8.30 
W ieczorem odbędzie  się jeden jed y n y  koncert 
genialnego  a rty s ty  i  p ie śn ia rza  W ik to ra  Chen- 
k in a  fw! sa li Colosseum.

W  (program ie są  p ieśn i po lsk ie , włoskie', 
(chasydzko - żydow ski^ o raz u k ra iń sk ie . W ieczór 
ten  będzie p raw d z iw ą  biesiadą arty styczną  dla 
•lwowskiei publiczności. N iew ielka ilość M ętów  
po  (cenie od 1—6 zł do nab y c ia  w 1 p rzedsp rzeda­
ży (W k in ie  „K opernik" a  w ieczorem  p rzy  k a ­
sie te a tru  „C olosseum ".

POSIEDZENIE RADY [MIEJSKIEJ odbędzie 
się (w czw artek  9 bm. o godz. 7-m ei w lecz, 
w  sa li posiedzeń Rady m iejsk iej.

INFORMACJE W  SPRAW IE PÓŁKOLONJI
R. T . P. D. udzielać s ię  będzie  w e czw artek  
d n ia  9 lipca  p rzy  u l. RutoW skiego 23 w  godzi­
nach  od 9-tej do 11 ra n o . Dzieici zap isane n a  pó ł­
kolonię pów inne się tam  w szystk ie  z jaw ić  we 
W łasnym in te resie .

ZAW IADOM IENIE. Dnia 29 czerwicą odbył 
s ię  ślub  d ra  A dam a L ebkuch lera  z p . S tan is ła ­
w ą  Ichniow ską w  kościele  Sw  M ikołaja  w e 
L w ow ie I—18

POBICIE 80-LETNIEJ STARUSZKI Z. W a- 
ligó rsk le i m iało  m iejsce p rzy  ul. P oniatow skie- 
go  8 gidiy o 5 (rano dom agała się o tw arc ia  b ra­
m y W ed le  doniesienia pobić ją m iał dozorca 
a rów nocześn ie  w łaściciel dom u n a  N ow ym  Lwo 
w ie . M elcher S tac ja  ra tu n k o w a odw iozła  s ta ­
ru szkę  do szp ita la  pow szechnego , skąd  po za ­
opa trzen iu  odesłano  ją  do dbaniu z b ra k u  m ie jsca  
W szpitalu  S ta ru szka  fest w  o sta tn ie j nędzy . — 
M oże sza jęłaby się n ią  ja k a  in s ty tu c ja  opieki spo­
łecznej

Jak loka to r sią naraża, 
gdy ma złego gospodarza.
Szuka (dziury n a  ca liźn ie . W łaściciel rea lności 

zaw sze  W tedy, gdy  „w iz ja  do la rów  odstępne­
g o "  czy  podw yżka czynszów  n ie  pozw ala m u 
dobrze  zasnąć . Nic dziw nego że  n aza ju trz  n ie ­
w yspany  gospodarz je s t zły  i  m ów i się w tedy 
że  (wstał ,'lew ą nogą".

Nie (wiemy, czy  kam ien iczn icy : K rukow iec- 
k i W ł (K ordeckiego 26) i  H rypiów  Józef (Bia- 
łohorska 114) W staw ali ód  d łuższego czasu  le ­
w ą  n o g ą . czy w ogóle n ie  spali dość  że s ta le  
napadaną (na jn iezskańców  sw ych kam ien ic : 
H jaw ińskiego P io tra  i C zurow ej Jadw ig i. A 
że  k ażda  k łó tn ia  przechodzi stopniow anie po­
p rzez  obelgi i  g roźby pobicia czy  zab ic ia  — 
lokatorzy  ze strachem  U dają się pod  opiekę Wła­
dzy . i

NIESNASKI RODZINNE. W czoraj o godz. 6 
W ieczorem W m ieszkaniu  p. T esiak  M ar fi (Bi­
lińskich  30) m iała m iejsce  w ie lka  aw an tu ra , spo ­
w odow ana p rzez  T esiaka S tefana , m ęża M arii.

W  czasie  b ó jk i p. T esiak  połam ał Wszy­
stk ie (meble, należące do jego có rk i i zięcia 
Kudły K azim ierza, k tó rzy  obecnie p rzebyw ają  
na p row incji.

POTRĄCONA PR ZE Z  AUTO. W czoraj po 
południu  au to  prow adzone p rzez O m elena M i­
chała  '(Jałow iec) w  ul Sapiehy po trąciło  prze­
chodzącą p rzez  jezdnię R óżecką M arję  (W iśn io­
w i eck ich ,17). Pani R óżecka u pada jąc  doznała 
potłuczenia [boku l p raw ej nogi. Z aw ezw ane 
Pogotow ie (rat odstaw iło  ją do  sz p ita la ; na 
szofera spisano protokół.

OGŁOSZENIA
I B A N D A Ż Y Ś C I I
ZYGMUNT KUŹNIEWICZ bandażysta- o rtop? 

dysta L w ów  G ródecka 2 b. Dom Katolicki 
tei. 64- 68 poleca w łasnego  w yrobu  bandaż* 
p rzepuklinow e, pasy brzuszne, sztuczne nogi 
ręce  i ap a ra ty  o rtopedyczne. 382

l K U P N O  i S P R Z E D A Ż I
BACZNOŚĆ! U w aga! P arce le  w  p iękn ie  po łożo­

n e j okolicy L w ow a (B ogdanów ka) o raz dom y 
m ieszkalne m urow ane w ed le  życzenia na d o ­
godnych w arunkach  do sp rzedan ia  na  ra ty  
i  za  gotów kę. W iadom ość: sk lep  żelazny 
FA UST. L w ów . uj. B łonna 6. 443

I MEBLE i SPRZĘTY I
ZANIM zakup isz  MEBLE, przyjdź a  p rzekonasz 

się, że tako-we o trzym asz  najtaniej u HE* 
SZELESA L w ów , KOPERNIKA 23, Róg ul. 
W ronow skiej. — F irm a ta  sp rzed a je  na  raty 
d ługoterm inow e, a to  na  2 la ta , MEBLE 
wszelkiego rodzaje p o  cenach konkurency j­
nych i ściśle gotów kow ych. 182

I PRZEMYSŁ i RĘKODZIEŁO i

i TEKSTYLIA i GALANTERIA 1
1 ZŁ. METR CHODNIKA. N ie w yrzucajcie  szm a­

tki, ła tk i s ta rą  n ieużyteczną odzież, bieliznę 
i s ta re  pończochy , m ożecie je dobrze użyć: 
gdyż „TKALNIA" p rz y  ul. GRÓDECKIEJ 7 
(nap rzec iw  kość. św . Anny, p rzystanek  tra m ­
w ajow y p rzed  dom em ) w y ra b ia  z  tychże t rw a ­
łe  i ładne  chodniki. P o u czen ie : M aterja ły  w y­
żej w spom niane  tnie s ię  w  pasy szerokości 
1 do 2 cm . lekko zszyw a i zw ija  w  kłębki. 
Z 2 kg. m aterja łu  około 3 m tr. chodnika.

340

NA WYJAZD sprzedajemy po specjalnie zniże- 
nych cenach: baty s ty , p e rka te , .m uśliny , k re- 
pem y. jedw ab ie  do p ran ia , m ark izety  sżw ajc .

i  t. p. m a te ria łó w . W ielk i w ybór płaszczy 
kąpielow ych po  n iebyw ale n isk ich  cenach. 
P rosim y zapam iętać firm ę  „HALICKI MAGA­
ZYN N O W O ŚCI", Halicka 15, Tel 85-59.

424

I Z E G A R K I i
ZEGARKI n a jtan ie j w najw iększym  składzie 

DĄBROWSKI — ROZW A RZEW SK I. L w ów . 
ul. A kadem icka 2 , Roboty zegarm istrzoW Sko- 
jub ilersk ie  p recyzy jn ie  i  tan io . 531

P I A S K O W N I A
na C etnerów ce 442

Dowóz i wywóz piasku

f  _ _ J ,  „  ^  damskie , i męskie gotow e i na 
■■ I I  | |  Z  zamówienie oraz wszelkie prze- 
■ •  ■ * *  róbki w edług najnowszych żurnali

poleca na dogodne miesięczne spłaty

M. Moszumański
Bolmów 1. 518 Telefon 10-11

Uprawniony Technik Dentystyczny

JULJUSZ STEINWURZEL
Lwów, Miejska 30. — Telefon 92-35 

p o w r ó c i ł

PRACOWNIA BLACHARSKA STANISŁAWA BU- 
KARTYKA, L w ów  ul. S karbkow ska 18. tel.
95—64, w ykonu je  w szelkie roboty  w a rsz ta to ­
w e  i budow lane po cenach  nizk ich  — oraz 
posiada  na  sk ładzie  w anny  łaz ienkow e, cyn ­
kow e. so lidnie w ykonane. 527

WOBEC WALKI Z DZISIEJSZĄ KONKUREN­
CJĄ KONFEKCYJNĄ o raz  dzisiejszych w a­
runków  urzędn ika , w szelkie zam ów ien ia  k ra ­
w iectw a m ęskiego o d  najw yższych w ym ogów  
w ykonu je  p o  cenach  dzis ie jszej kon junk tu ry  
w szelkie p rze ró b k i, o raz  rep e rac je  w ykonuję 
w  jak najkró tszym  czasie STANISŁAW  
KURZ. były  uczeń zagranicznych szkół za- ! 
w odow yćh L W Ó W  BATOREGO 12—14. 347.

I Z A K  L A N D A U
LWÓW, B óżnicza 17 — te l. 43-81. 294

H u rto w n y  s k ła d  sz k ła , p o rc e la n y , lam p  e le k try c z n y c h  i n a fto w y c h

L E Ż A K I
n a j l e p s z e j  ^  & 1  O  ■ —

j a k o ś c i  £m $a  i

WYROBY KOSZYKARSKIE - FOTELE 
ŁÓŻECZKA dziecinne - WALIZY - 

. K O S Z E  podróżne

Z A B A W K I
S Z T U K A  L U D O W A  - -  KI LI MY

Ludwik H e g e d u ss
L w ó w

Filja: Halicka 5.
te l. 30-32 427

Kopernika 11.
te l. 26-09

H U R T  D E T A I L
R ow ery Puch, K ayser, 

Ł ucznik, Record
Części składowe do wszystkich rowerów. 
Rakiety tennisowe, piłki, meszty, pokrowce 

i t. p. poleca 372

A- F R I E D F E L D
: :  L w ów . iag ie llo B sk a  9 . T el. 34-65 : :

i  Mim i i  KileisM
Lwów Leona Sapiehy 8 3

p o leca ją :
■ ■  wszelkiego rodzaju po cenach 
1 *  konkurencyjnych i ściśle go- 

1  ■ ■ ■  ■ ■  ■ ■  tów kow ych na długo termi-
' we spłaty. 365

O p e ra to r  - u ro lo g

Dr. Bernard Rapaport
b. sek u n d a rju sz  s z p ita la  p o w sz e c h n e g o  
w e  L w o w ie  — ord yn u je  w  ch orob ach  p ę-  
403 ch erza  o d  4 —6

Lwów, Romanowicza 11 Telefon 42-89

Znany ZAKŁAD
tapetowania pokoi, oraz skład tapet, 
dywanów, firanek i materjl mebl. poleca

WE I S S  L w 6 w1 S ło w a c k ie g o  2 .
TELEFON 47-19 479

C Z Y T A J ! ! !
K o szu le  męskie zefirowe Zł. 6*50
k o s z u le  męskie popel. . 9*50
K o szu le  męskie sportowe „ 7*50
K aleson y  długie i krótkie „ 395
K a p e lu sze  męskie Zł. 6 —, 8 —, 10*— do „ 251— 
P oń czoch y  jedwabne od „ 2‘50
Sk arp etk i męskie nician. od „ —-75
T orebki dams. skórz. modne od „ 6-
P a r a so le  męskie i damskie

z własnej pracowni od „ 7 —

tylko w DOMU TOWAROWYM
„B E R G E R A“

L w ó w ,  pl .  T R Y B U N A L S K I  1

Antoni Fr. Janicki
K on ces. Z ak ład  Insta lacyjny

projektuje i wykonuje 376
OGRZEWANIA CENTRALNE 

W O D O C I Ą G I - G A Z O C I Ą G I
W szelkie urządzenia sanitarne. — Rekonstrukcje 
urządzeń w odociągowych i ogrzewań centralnych. 
Lwów, Ui. Gródecka 29. Telefon Nr. 73-82.

Pi j c i e  lemoniadki i wodę sodową 
tylko tam gdzie dostarcza f a b r y k a

„ Z D R O W I  A “
wyroby „ Z d ro w ia '1 są najlepsze.

307

MOSIĘŻNE. POŁMOSIĘZNE
, NIKLOWANE i DZIECINNE 

ŁÓŻKA ŻELAZNE dla PENSJONATÓW, 
UMYWALNIE. STOJAKI. URZĄDZENIA 
GABINETÓW LEKARJKICH i SZPITALI

JOZEF PROCKO i  ó y h

i& u
F A B R Y K A  M EBLI M E T A LO W YC H

I O D L E W N I A  Z E U Z A
LWÓW. TERCJARfKA 10. TEL. 15 SB

BIURO ZAMÓWIEŃ i JPRZfe- 
DAZ HURT. i DETAIL5CZNA 
LWÓW u l . NIKOŁAJA 23

D A D A C A I  F  najelegantsze i naj- 
■ ■ ł e f c  trw alsze d a m s k i e

i męskie po najniższych cenach tylko w

W y t w ó r n i  P araso li 
S. K O R K E S ,  L w ó w ,

Kazimierzowska 4, I. p. 305
Wszelkie reperacje wykonuje się rychło i ta n io !

W Y T W Ó R N IA  Ł Ó Ż E K
m etalow ych i tapicerow anych 
pocenach  fabrycznych poleca

L. Jagoszewski
Lwów, Łyczakow ska 132

509 (ostatn i przyst. tram . 8. 1.)

ROK Z A Ł O Ż E N I A  1904

J. S C H R E I B E R
Lwów, ul. Hetmańska 6
TELEFONY: 13-05 i 95-59 

poleca gorsety , napierśniki, pasy brzuszne, 
pasy przepuklinow e, pończochy gumowe po 
cenach  fabrycznych. D ostaw ca bandaży dla

Kas chorych i Sanatorjów . 457

Pomykało t o i l y ,  T w a iz y ja f ii  Jozoi
Lwów, ul. Mączna — Telef. 13-00 

D o s t a w a  I d o w ó z  p l a s k u  
8 k a m i e n i .  197

P o t  i n i e m i ł y
z a p a c h  ^ u w a - mm

„P O T O L“
z s i t k i e m  G Ą S E C K I E G O
------- Żądajcie tylko z K o g u tk iem .--------

Sprzedają apteki. 239

Inseru jcie  w Dzienniku Ludowym!

został o tw arty  NAJWIĘKSZY SKŁAD porcelany, szkła  
kryształów , lam p elektr. i

I I

j u z
RAJ ŚWIATŁA" LEGIOHÓW 4 ,. Mliii lllllt I L I

. fajansu,
naftowych, oraz wszelkich przyborów 

kuchennych pod firmą 467

Red. odp.: Julian RychlewskL Nakładem Lud. Spóldz. Tow. SKydawn. Drukarnia Lwowska. Lwów, Kopernika 11. Tel. 831


